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Z DNI WALKI I CHWAŁY POLSKIEJ. 
Dnia 6-go sierpnia 1914 roku wyprowadził Józef Piłsudski Legjony na bój za. Polskę. 
Oto 15-ta rocznica tego historycznego czynu. Dla upamiętnienia go dajemy tutaj fotografję 


z okresu walk nad Styrem na Wołyniu w r. 1916. Przed żołnierską ziemianką brygadjer 
J. Piłsudski rozmawia z kapelanem Legjonów ks. Bandurskim. Fot. w akt. dawn. m, Krakowa 


i 


w 


ZZYCIA KRAJU 


„uż é M j kd | | i rs 


Dnia 4-g0 sierpnia odjechał do Hagi na konferencję reparacyjną minister spraw zagranicznych August 
Zaleski (x). Odjeżdżającego ministra żegnali na dworcu minister pełnomocny Holandji d'Engelbrecht (1) 
i pierwszy sekretarz ambasady francuskiej Barbier (2). 


a cić 
M 


RZ 


sý 
AR z „APEN f 3 
Ź fae h) ASETE 5 


Dygnitarz Rady Ligi Narodów na P. W. K. Wyścig dookoła Polski. W ubiegłą niedzielę 


Dnia 2 sierpnia bawił w Poznaniu w celu zapo- w Warszawie rozpoczął się drugi bieg kolarski do- , 


znania się z P. W. K, podsekretarz generalny Rady okoła Polski na trasie 2.251 km. Zdjęcie przedstawia 
Ligi Narodów markiz Paulucci di Calboli Barone. uczestników biegu w chwili opuszczania Dynasów. 
Na zdjęciu naszem w pawilonie Związków Ziemian —— 


siedzą od lewej ku prawej: markiza Paulucci, księżniczka Giustiniani Bandini, sekretarka osobista, 
markiz Giacomo Paulucci di Calboli Barone, podsekretarz generalny Rady Ligi Narodów i były szef 
gabinetu Mussoliniego, szef gabinetu markiza Paulucci hrabia Pietromarchi i prezes J. Pleszczyński. 
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Dlatego też powinienieś pisać taiem 
tylko piórem, które ułatwi przed- 
stawienie Twej osoby w jak najlepszem 
świetle. To też, kupując pióro wieczne, 
pamiętaj, że: 

17,000,000 esób nabyło dotąd piora 
Parker Duofold ze względu na jego 
drogocenną stalówkę złotą, która przy 
pisaniu sunie po papierze gładko, 
równo i upiększa każdy charakter 


Senior zł. 75,— Junior zł. 55,— 
Special zt. 65,— Lady st 56,7% 


kikoń 
Duofold 


Do nabycia we wszystkich pierwszorzęd- 
nych sklepach materjatow pismiennych. 


Generalne przedstawicielstwo na Polskę i na 
w. m. Gdańsk oraz sprzedaż hurtowa : 

A. J. OSTROWSKI, Łodź, Piotrkowska, 55, 

tel. 3-54 Oddziat pei Bielańska, 18, 

tel. 119-82- tę 


. Fsrat Interngłjonał 466 


Deana a i 

Marynarze włoscy w Polsce. Do Gdyni przybyła 
z wizytą eskadra włoska złożona z 2 krążowników „Fer- 
ruecio* i „Pisi*. Zdjęcia nasze przedstawiają: lewe okręt 
„Ferruccio“ w zatoce gdyńskiej, prawe 15-stu oficerów 
i 86 kadetów królewskiej Marynarki włoskiej przybywa- 
jących do Poznania, gdzie zwiedzili Wystawę Krajową. 
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ZMIANA RZĄDU WE FRANCJI. 


j 


Zdrowej i pięknie 
_ opalonej skóry 


A wa -.. każdy sobie 


S życzy w lecie? 


KREM NIVEA 


potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapo- 
biegawczo, chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem 
słonecznem. Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba 
ciało przedtem dobrze natrzeć Kremem Nivea; pod 
żadnym warunkiem mokrego ciała nie należy wystawiać 
na działanie słońca. Krem Nivea jest jedynym kremem 
zawierającym Eucerynę i najwięcej zbliżony składem 
chemicznym do naturalnego fłuszczu skóry. Oto 
przyczyna niezwykłęgo działania i skuteczności 
Kremu Nivea. 


Z powodu ciężkiej 
choroby  Poinca- 
rego nastąpiła we 
Francji zmiana 
rządu. Tekę pre- 
mjera. objął po Po- 
incarem Briand, 
który jest obecnie 
poraz trzynasty 
szefem rządu 
francuskiego. Na 
| fotografji naszej 
widzimy Brianda 
(x), w otoczeniu 
członków nowego 
gabinetu. 


Phot. Keystone London. 


ZEPEP TPE 


z- 


Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 i 75, zł 1,40 i 260 
w łubach czysto cynowych: zł 1,35 i 2,25 


Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. 2 ogn odp. w Katowicach 5 p= 


E $ : à E AE EEE ii 


Ofiara nauki. Głośny lekarz francuski dr. André Pierre Marie, który zajmował Rokowania angielsko-sowieckie zerwane. Przez jakiś czas toczyły się 
się badaniem bakcyli gnilnych w produktach spożywczych, celem wynalezienia serum w Londynie rokowania sowiecko-angielskie, które ze strony Sowietów prowadził 
przeciwko jadowi zatruł się niemi przy pracy i umarł. Service Gen. de la Presse p. Dowgalewski. Rokowania te zostały rozbite i p. Dowgalewski wrócił do Moskwy. 


„Jazda na Wystawę' w Teatrze „Rewja* w Dworze Fuggera na P. W. K. 
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Niezwykle miłym obrazem zarówno pod względem muzycznym jak i dekoracyjnym oraz artjstycznym jest „Perła“, Muzyka jest kompozycją znakomitego 
kompozytora i dyrygenta Zygmunta Wiehlera, część wokalną z dużem wyczuciem i umiejętnie wykonuje p. Głowacka, strona zaś choreograficzna — w tym 
obrazie najważniejsza — spoczywa na barkach a raczej nóżkach zgrabnych i sympatycznych gerlsach p. Tacjany Wysockiej. 

W numerze dzisiejszym podajemy scenę z efektownej „Perły“ oraz u/ góry cały zespół p. Tacjany Wysockiej w popisowym obrazie „Bimbambula* 


Str. 4. 
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*rygadjer Józef Piłsudski z adjutantem swoim 
por. Wieniawą-Długoszewskim na froncie wo- 
łyńskim w roku 1916. 


ŚWIATOWID 


Brygadjer Józef Piłsudski (1) w towarzystwie obecnego premjera Śwital- 
skiego (2) i swego adjutanta por. Wieniawy-Długoszewskiego (3) na ulicach 


Warszawy w czasach 


W brzasku budzącego się dnia 6-go 
sierpnia 1914 roku wyruszyła 
z austrjackiego Krakowa, z austrja- 
ckiemi karabinami w ręku pierwsza 
kompanja kadrowa, pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego, na bój za wolność 
Ojczyzny, przeciwko zastępom „bia- 
łego cara“. Runęły słupy graniczne 
dwóch zaborów i popłynęła krew 
czerwona... W jak ciężkich warunkach 


legjonowych bojów. 


kuła się wolność zmartwychwstającej 
Polski! 

Minęło piętnaście lat. Jakże inaczej 
życie nasze płynie. Na rubieży polskiej 
ziemi stoi polski żolnierz i broni jej 
swą piersią od wszelkich zakusów 
wrażych. Pod osłoną dzielnej armji 
rozwija się i rozkwita życie wewnątrz 
kraju, obywatel po dziennym trudzie 
śpi spokojnie, wiedząc, że jego war- 
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DRO. siewki 


Z walk nad Styrem na Wołyniu w r. 1916. Przed ziemianką grupa oficerów 
z brygadjerem Józefem Piłsudskim (1), kapelanem Legjonów ks. Bandurskim (2) 
i majorem Trojanowskim (3). 


sztat, jego łan ziemi, praca wczoraj 
rozpoczęta są bezpieczne, że jutro 
wstanie do dalszej pracy, dorzucając 
cegiełkę do narodowego skarbca. 

Żołnierz nasz dzisiejszy wyrósł 
z tamtego źle ubranego, źle uzbrojo- 
nego, źle żywionego żołnierza Legjo- 
nów, tego bezdomnego jeszcze tułacza, 
który szedł walczyć z całym światem, 
bez dachu nad głową, bez kąta wła- 
snego, szedł walczyć, by ten dach 
iten kąt dla Narodu zdobyć. 

I zdobył. Marzenia samotnego czło- 
wieka, jakim był wówczas późniejszy 
Naczelnik Państwa i dzisiejszy Pier- 
wszy Marszałek Polski Józef Piłsud- 
ski, rozbłysły złotą tęczą. Dumnie 
i wysoko powiewa sztandar odrodzo- 
nej i wolnej Ojczyzny, i coraz wyższe 
kręgi zatacza srebrne ptaszę, idąc 
wciąż wyżej i wyżej, ku Polsce Jutra — 
Polsce mocarstwowej. 

Z czynu garstki „dzieci i szaleńców“ 
wyrosła dzisiejsza Polska. I Czyn ten 
ich czci i wielbi cały Naród, w głębo- 
kiej go przechowując pamięci i wdzięcz- 
ności. Co roku w rocznicę 6 sierpnia 
przypominamy sobie pierwszy dzień 
naszego Czynu wyzwoleńczego, coroku 
czcimy go obchodami. W roku obec- 
nym jest to już piętnasta rocznica, tem 
więc dla nas piękniejsza i uroczystsza. 


Brygadjer Józef Piłsudski na reducie 
swego imienia pod Optową w czasie 
krwawych walk lipcowych 1916 roku 
obserwuje . działanie ognia artylerji. 


MIKKO ANNA APA AAPANYNNYAMADYNNNANYNA 


Zdjęcia z Archiwum aktów dawnych m. Krakowa. 


MMK MMM 


Marsz Szlakiem Kadrówki z Krakowa do Kielc: biwak uczestników marszu 
w drodze. 


Brama triumfalna — witająca uczestników Marszu 


Szlakiem Kadrówki 


w Kielcach. 
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Marszałek Józef Piłsudski (x) przechodzi przed fron- Święto Beliniaków. — Defilada Szwoleżerów i Be- 

liniaków przed [-szym Marszałkiem Polski Józefem 

Piłsudskim (x). Prowadzi defiladę płk. Wieniawa- 
Długoszewski (xx). 


tem szwoleżerów Beliniaków, z okazji 15-lecia 1-go 
pułku szwoleżerów, w towarzystwie gen. Kona- 
rzewskiego (1), założyciela pułku płk. Beliny-Praż- 
mowskiego (2) i obecnego dowódcy pułk. Karcza. 


OL Ey 


Dnia 2 sierpnia b. r. obchodzono uroczyście w War- 
szawie święto piętnastolecia istnienia 1-go pułku szwo- 
leżerów im. Józefa Piłsudskiego, przekształconego 
z sławnego 1l-go pułku ułanów Legjonów Polskich, 
zwanego ułanami Beliny. Około Beliniaków i ich 
dowódcy legenda narodowa wyhaftowała prześliczne 
pieśni, walić ich RDA chwałą. Dzisiaj 
E Po 1-szy pułk szwoleżerów godnie dzierży sztandar odzie- CM ZY A 
Popularny w Warszawie jeden z dowódców pułku dzieonej tradycji i SET go w Jeznych bojach Marszałek Polski Józef Piłsudski (x) przed rozpo- 
szwoleżerów, obecnie pułk. szt. gen. dr. Bolesław świeżym wawrzynem. Oto portret Beliny-Prażmow- _ częciem defilady, w rozmowie z wicemin. spr. wojsk. 


Wieniawa-Długoszewski, jako ppor. 1 p. uł. Beliny. skiego, twórcy pułku i jego dowódcy. gen. Konarzewskim (1) i wojewodą Jaroszewiczem. 
| TAG WIZĘ: 
» I 4 
e) WZ 


Zawiązek Beliniaków i kawalerji legjonowej tworzyła siódemka, która 7-go Z życia 1-go pułku ułanów Beliny. Dowódca pułku mjr. Belina-Prażmowski, 

sierpnia 1914 r. zajęła Miechów a 9-go Jędrzejów i powiększona już do 15-stu dekoruje zasłużonych oficerów i szeregowych na froncie wołyńskim w r. 1916. 

ludzi, pierwsza zajęła Kielce. Są to: Twórca Beliniaków Belina-Prażmowski 

(1), Janusz Głuchowski (2), Grzmot-Skotnicki (3), Zdzisław Jabłoński (4), Hanka- Ag. Fot. „Światowida* zdj. na pł. kraj. „Alfa“. 
Kulesza (5), Kmicic-Skrzyński (6) i Dudzieniec-Krak (7). 
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Prezydent ministrów Ynko 
Hamaguchi. 


Polityka zagraniczna Japo- 
nji weszła na nowe drogi. 
W związku z tem dokonała 
się zmiana gabinetu, na czele 
którego stanął wybitny ja- 
poński mąż stanu Ynko Ha- 
maguchi, zwany popularnie 
„Lwem*. Zamieszczając jego 
portret dajemy jednocześnie 
kilka obrazków z życia egzo- 
tycznej Japonii. 

Presse Photo — Berlln. Prymitywny piec do wypieku chleba. 


STRAJK W INDJACH. 
ma 


z 


M 
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W I[ndjach angielskich wybuchł strajk. który przybrał olbrzymie rozmiary. Setki tysięcy ludzi porzuciło pracę, skutkiem czego w kraju szerzy się głód 


i nędza. Usiłowania angielskie załagodzenia strajku narazie są bezowocne. Nasze ryciny przedstawiają: lewą — rozdawanie mąki głodującym w hinduskim 
Czerwonym Krzyżu, prawa — ulicę w Bombaju, stolicy Indyj w czasie deszczu. Jak widać zamienia się ona w strumień. Presse Photo — Berlin. 
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zawsze i wszędzie 


ŚRODKI DO P!ELĘGNOWANIA ZĘBÓW 


Bojowniczką wyzwolenia kobiet hinduskich jest p. CZYTELNIKÓW ERA 5 
Kamaladeri Chattopodhaya, która jako ich przed- 35S W | A E O W | D A“ 
, $ stawicielka udała się na międzynarodowy kongres 


upraszamy przy zakupnach o powoływanie się na ogło- 
* szenia zamieszczane w naszym tygodniku. 


organizacji oświatowych. Presse Photo — Berlin. 


PRZEM. MVDL.I PERFUMEQN. FR.PULS S.A. WARSZAWA WIERZBOWAŃ 
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V słońcu 
i na plaży 
Kremy Ohda są najlepszą 


ochroną cery 
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Przed kąpielą i wieczo- 
rem przed udaniem się 
na spoczynek — Elida 
Coldeream. Po kąpieli 
io każdej porze dnia, 
na słońcu i ostrem - 
powietrzu — Krem 


Elida Co Godzinę. 


Lot Waszyngton - Tokio. Lotnik amerykański por. 
Harold Bromley dokonał obecnie wielkiego lotu z Wa- 
szyngtonu w St. Zjedn. do Tokio w Japonji, przeleciawszy 
w ten sposób 4780 angielskich mil. (Około 6.400 klm). 
Witano go też owacyjnie. Fot. Welt — Photo. 


Nowa księżna Mdivani. Małżeństwo Poli Negri 
z pięknym księciem Mdivani, nie było zbyt długie ni 
trwałe. Oto już młoda para się rozchodzi, a miejsce Poli 
Negri w sercu jej małżonka zajęła głośna śpiewaczka 
p. Mac Cormick, która też w najbliższym czasie ma zo- 
stać księżną Mdivani. Fot Heury Manuel. 
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Komunistyczne fiasko 1-go sierpnia. „Czerwona Moskwa* zapowiadała na dzień 1-go sierpnia 
coś w rodzaju „międzynarodowej rewolucji*. Tymczasem dzień 1-go sierpnia przyniósł kompletne 
fiasko czerwonym nadziejom. Wszędzie dzień ten przeszedł spokojnie. Jedynie w Berlinie — jak to 
widzimy na naszej prawej ilustracji — zebrały się na wiec tłumy, które zresztą rozeszły się spokojnie. W Paryżu (ilustracja lewa) silne oddziały wojska 
i policji były przygotowane — lecz i tu obeszło się bez ich udziału. Fot. Service General de la Presse i Presse Photo. 
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DUŻE KAPELUSZE! 


A JEDNAK PIĘKNE SĄ 


Biała iluzja w połączeniu z białą słomką dają piękną, 

wytworną całość i stanowią ostatni krzyk mody. — 

Twarzowy len kapelusz o wyjątkowych rozmiarach 

ozdobiony jest na spodzie ronda aplikacją z wzo- 
rzystego aksamitu. 


Ia pomyśli lub powie każda z naszych Czytelniczek, 

skoro rzuci okiem na modele, przedstawione na naszej 
rycinie. Nie znaczy to jednak, aby każda z Pań zdecydo- 
wała się przełożyć fason duży nad mały. Ten ostatni ma 
wiele walorów: nadaje się dla każdego wzrostu, czego 
stanowczo nie można powiedzieć o jego współzawodniku, 
pozostawia pole fantazji i indywidualnemu upodobaniu, 
a przedewszystkiem ma potężnego, nieodpartego soju- 
sznika: przyzwyczajenie! 

Z nastaniem każdego sezonu letniego zaczyna się ta 
sama historja: modniarki, znudzone długotrwałą modą 
małych kapeluszy, nie mają już fantazji, jak zmienić mo- 
dele, jak je ozdobić, aby nęciły oko i zachęcały do kupna. 
Lansują zatem duże fasony, skazane na banicję od szeregu 
lat. Istotnie każda nowość nęci — więc i duże kapelusze 
przez kilka tygodni zalegają cierpliwie wystawy, królują 
w żurnalach, ołśniewają na zgrabnych główkach artystek 
na scenie. Po kilku tygodniach zapał dla wielkich kape- 
luszy gaśnie, ustępując miejsca refleksji, praktyczności, 
a przedewszystkiem przemożnemu przyzwyczajeniu. 
Z wielkich fasonów zmuszone są zrezygnować panie ma- 
łego wzrostu, które duży kapelusz przytłacza i podkreśla 
braki. Przytem kapelusze o wielkich rondach nadają się 
wyłącznie do pięknego owalu i regularnych rysów, któ- 
remi czasem trudno się pochlubić. I tak moda wkrótce 
uznaje się za pokonaną — i ze skruchą przywraca mały 
kapelusz do dawnej godności. 

Tego roku sprawa przedstawia się nieco inaczej. Jak 
już niejednokrotnie pisaliśmy, moda obeena uniezależniła 
się od sportu i stara się wyodrębniać stosownie do prze- 
znaczenia. Wraz z triumfalnym powrotem długich. fałdzi- 


Oło zachwycający, biały kapelusik filcowy przybrany 
czarną ceratą. Zagięcia rondka tworzą pomysłową 
ozdobę, przypominającą kokardę lub motyła. 


Na wycieczki samochodowe nadaje się doskonale 

ten barwny, miękki toczek, ogromnie twarzowy 

i elegancki. Takie przybranie głowy stroi i zara- 
zem spełnia znakomicie swoje zadanie. 


stych, niemal powłóczystych sukien, stanowiących od- 
powiednie obramowanie i podkreślenie kobiecości, 
wracają wielkie kapelusze, lansowane tym razem upor- 
czywie nietylko przez magazyny mód w stolicach, lecz 
przedewszystkiem na ekranie przez artystki filmowe, 
mające po temu wszelkie warunki. 

Nie należy jednak sądzić, że wielkie kapełusze, gdyby 
nawet zdołały nabyć w królestwie mody prawo oby- 
watelstwa na czas dłuższy, mają szanse zupełnego 
wyparcia kapeluszy małych. Zgrabny „troteur*, toczek, 
budka „bébé“ lub tak bardzo obecnie faworyzowany 
kołpaczek, są to fasony nazbyt wygodne, miłe i twa- 
rzowe, aby tak łatwo miały ustąpić. Lecz duże fasony 
jako wdzięczne tło dla pięknych oczu, uśmiechu, owalu 
i karnacji cery stanowią w dziejach mody nowość 
pożądaną i korzystną. 

A zatem, piękne Panie, precz z szablonem, odrzućcie 
wreszcie pęd do gromadzkiego uniformowania się! 
Sezon obecny przedstawia taką rozmaitość, tak bogatą 
możność wyboru fasonu i przystosowania się do in- 
dywidualności urody i gustu, że należy korzystać skwa- 


pliwie ze swobody w upodobaniach i ubierać się tak, 
aby umiejętnie podkreślić wrodzone walory i zręcznie 


Mab. 


zatuszować braki. 


Aby miłe nasze Czytelniczki nie znudził nadmiar 
kapeluszy, pokażemy interesującą nowość: Para- 
solkę japońską, wyplataną z barwnych wstążek, 
które tworzą symetryczne wzory. Z parasolką 
harmonizuje motyw na sukni, szalu i torebce. 


Ten prześliczny model z koronkowej słomki, ocie- 

niający subtelnym łukiem piękny owal właścicielki, 

musi zadowolnić gusta najwybredniejszych modnisi, 

Rewelacyjnie nowe jest przybranie z błyszczącego 
jedwabiu w kropki. 


Łojotok a tłusta cera. 


Przez łojotok rozumiemy zmianę chorobową 
zapalną, wymagającą leczenia, w pojęciu zaś 
tłustej cery mieści się właściwość skóry o skłon- 
ności do zwiększonej wydzieliny tłuszczu, rozsze- 
rzania się porów, tudzież wykwitania wągrów. Cera 
taka wymaga pielęgnowania, celem przeobra- 
żenia jej w prawidłową. Objawy łojotoku twarzy, 
którego źródło tkwi w zaniedbaniu mycia skóry 
głowy, są: spierzchła, jakgdyby łupieżem pokryła, 
swędząca lub paląca skóra. Objawy te ustępują, 
jeśli się powlecze twarz rano i wieczorem ma- 
ścią: Acid. salicyl. 0:05 Vasel. flav. 15, a po godzine 
wypłócze gorącą wodą. Dopiero po ustąpieniu tej 
choroby, pielęgnuje się twarz jak cerę tłustą: go- 
rącą wodą, proszkiem marmurowym „Mi- 
raculum, i odtłuszczającym pudrem higjenicz- 
nym Dra Lustra. W obu wypadkach wskazane 
jest przemywanie twarzy wodą borową, pół na pół 
ze spirytusem. Nacisk kładę na częste mycie głowy 
Shampoonem Dra Lustra, zwłaszcza w cie- 
płej porze. Wystrzegać się kremów i słońca. Nako- 
niec zaznaczam, iż bajeczny krem „Mira“ Dra 
Lustra odmładza. naskórek, ale wskazany jest 
u osób z prawidłową i suchą cerą, a nie — tłustą. 

Dr. Z. B. 
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W obecnym sezonie moda nie chce widocznie wy- 
płoszyć lata i dlatego utrzymują się dłużej kapelusze 
słomkowe. Oto zgrabny klosz ze słomki płóciennej, 
którego pełne wdzięku urozmaicenie stanowi upięcie 
z miękkiego jedwabiu, opadające na ramię. 
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udawać trochę ni 
oznaczają obydwa z 


ewinnegoć __ 
naki, a włóczęga nie waha się 
WSIĄDIĆ. 
zjeść. 7) Tu się dostaje Pieniądze. 8) Tu są pieniądze, 
9) Chorzy otrzymują coś. 10) , eżeli się pracuje, dostaje 
się tu coś, 11) Grozi więzieniem, 12) Dzwonki alar. 
mowe domu. 13) żaczność — niebezpieczeństw. 
SA „odzie 14) Se ronisko na noc. 15) Baczność, złe Psy. 16) Tu 
e i 28 iasteczkać Waza: można postępować gwałtem. 17) Tu mieszkają kobiety, 
swieci O A "GH aka DAE które dają się łatwo bałamucić. 18) Nie da się nic 
Gdy SCK ah do RZ dobrzy jzy mają AŻ: Zrobić, 19) łaściciel jest brutalny, 20) Mieszkańc 
kich Ao, o szónczAE tu 2 WO? a dla SARE są bojaźliwi. 21) Udawać niewinnego. 22) Tu Opłaca 
włóc o ich RER | BA Wake a E się kradzież 28) Tu są współczujące kobiet 24) Wia- 
przyja ZER remi a A t znaków pies ściciel domu woła policjant 
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umówione ża a a przedstawia Zog ta jest RE: U dołu — »Grozi Więzieńiem« — oznacza ten tajem- 
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częgów: wać SRO policji kolegów” 27% 
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ze służąć ęga PE ezpiecze 
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ADSZEDŁ błogosławiony, czas, 
kiedy po całorocznym trudzie 
i oczekiwaniu, po godzinach i dniach 
pełnych nadzieji i zwątpienia rolnik 
zbiera plony swojej pracy. Niedługo 
już zapełnią się stodoły i gumna, 
a na ogołoco- 
nych polach 
znowu rozpocz- 
nie swoją pracę 
pług, przygoto- 
wując rolę pod 
nowe zasiewy. 
Nietylko jed- 
nak troską rol- 
nika jest ta czar- 
na ziemia, która 
mu rodzi plony. 
Wszyscy zależy- 
my od niej. Nie- 
urodzaj — to głód 
dla całej krainy, 
dla wsi, miast 
i miasteczek. 
Nieurodzaj — to 
nędza i rozpacz 
całego kraju. 


%) WOS - „pa i 
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FOT. C. LOHMANN, 
BLANKENESE. 


? 


I dlatego prze- 
bieg żniw w każ- 
dym kraju cała 
ludność śledzi 
z napięciem. 
A ponieważ są 
one malownicze, 
więc i w ilustra- 
cyjnej formie po- 
trafią zaintere- 
sować czytelni- 
ka dzienników. 
Zdjęcia, jakie za- 
mieszczamy na 
niniejszej stroni- 
cy przedstawiają 
poszczególne fa- 
zy żniw, które 
nam niosą chleb 
codzienny. 


—— 


Str. 12. 


ŚWIATOWID 


krążenie krwi w organi- 


SPORTY WODNE A ZDROWIE. 


kowie. Osada mimo niepogody wyrusza na ćwiczenia. 


|W'OŚLARSTWO i pływaetwo w lecie — w zi- 

mie zaś narty, oto trójca królująca na ho- 
ryzoncie wszystkich sportów. Tutaj zajmiemy 
się wioślarstwem. Wśród ustawicznie zmienia- 
jącego się pejzażu kojącej muzyki fal, w powie- 
trzu wolnem od pyłu i wszelakich gazów miej- 
skich i — co może najważniejsze — z ciałem 
prawie, że zupełnie odkrytem i wystawionem 
na działanie promieni słońca, pracuje wioślarz 
wszystkiemi muskułami ciała od stóp do karku. 
Mieszkańcy miast, nie pracujący fizycznie z upły- 
wem lat, że użyjemy tego określenia — wiot- 
czeją. Najsilniej odbija się to na muskulaturze 
ściany brzusznej — żołądek, nerki, wątroba 
i jelita zaczynają się usuwać ku dołowi, roz- 
ciągając i napinając wiązadła, na których są 
zawieszone — naczynia krwionośne tych wią- 
ządeł naciągają się a wszystko to powoduje złe 
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Za zasłoną deszczu przeglądają wieże Wawelu w Kra- 
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Klasztor Bielański widziany z drugiego brzegu Wisły. 


Na wiślanej plaży. 


źmie na wewnątrz a na 
zewnątrz bardzo nie- 
estetyczne powiększania 
brzucha. Tym wszystkim 
objawom zapobiega wio- 
ślarstwo. 

Są jednak i dalsze 
bardzo wielkie walory 
tego właśnie sportu, wa- 
lory w dziedzinie psy- 
chiki człowieka bardzo 
ważne. Wioślarstwo od- 
działywa bowiem nie- 
zwykle korzystnie na 
ustrój nerwowy człowie- 
ka. Odczuwają to najle- 
piej ludzie przemęczeni 
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W gospodzie wioślarskiej w Bielanach pod Kra- 
kowem, wesoły podwieczorek wioślarzy. 


pracą umysłową. Nie tak nie odświeża stru- 
dzonego mózgu, jak choćby godzinna praca „na 
wiośle“ a po niej kąpiel z pływaniem. Troski 
życia codziennego przestają istnieć — człowiek 
wraca potem zupełnie odświeżony i zdolny do 
energicznej i intenzywnej pracy. 

Jak wszystkie sporty gromadne, wioślarstwo 
ma wielki znaczenie społeczne, jako znakomity 
środek przeciw zgorzknieniu życiowemu — temu 
prymitowi społecznych zazdrości i zawiści. Spor- 
towiec, nawet znajbiedniejszych sfer społecznych, 
bohater boisk i regat, jakże pogardliwie spogląda 
na bogatego cherlaka, któremu żądza złota każe 
zapomnąć o radości życia. — Dzięki uprzejmości 
członka Krak. Oddz. Wiośl. Sokoła p. M. Sape- 
ckiego, możemy się podzielić z naszemi Czytelni- 
kami szeregiem pięknych zdjęć dokonanych pod 
Wawelem i w górę Wisły aż pod Tyniec. 


ruin 

zamku 
Tynieckiego 
pod 
Krakowem. 
W cieniu 
skalistego 
wybrzeża 
wioślarze 
po jeździe 
znajdują 
odpoczynek 
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Woda w łodzi. 
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Ruiny zamku Tynieckiego pod Krakowem. 
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CZŁOWIEK O ŻOŁYU OCZAW 


El Hamri nie popuszczając z rąk uzdy tłu= 
maczył dziewczynie, że powrót do Jof przed 
wschodem słońca jest niemożliwy. Wówczas 
dopiero otwarte zostaną bramy miasta i można 
będzie odszukać Vernera. Joanna uznała rację 
tych wywodów i pozwoliła zawrócić wielbłąda. 
Arab przymusił własnego wielbłąda do szyb= 
kiego biegu i zaczęli gnać ku południowi. 

Podróż zbiegła im spokojnie. Przez cały czas 
jechali pustynią sfalowaną jak morze po burzy. 
Monotonję szarospłowego piasku przerywały 
pasma skalistych wzgórz lub rozrzucone głazy. 

Tak dobili do otoczonego murem miasteczka, 
którego domy zbudowane były z wypalanej 
gliny. Joannie udzielono gościny w domu Moh= 
meda El Badri, który oddał do jej dyspozycji 
obszerny pokój, zawieszony cytatami z Koranu 
i zaścielony matami ze zeschłych liści palmo= 
wych. Okno jej bez szyby zasłonięte tylko ka= 
wałkiem draperji wychodziło na podwórze, gdzie 
stała studnia. Naprzeciwko znajdowała się ku: 
chnia, w której sterczał cały niemal czas El 
Hamri zakochany widocznie w nadobnej ku: 
charce. Nadobna ta niewiasta, o pulchnych 
kształtach, nosiła na szyi kilka złotych monet 
zamiast naszyjnika, a do swych długich warko= 
czy wiązała na dodatek jeszcze kosmyki z włosia 
kozy. W pokoju panował miły chłód wiejący 
z podwórza, szkoda tylko, że nie było wyjścia 
na dach, tak, że Joanna była odcięta od świata 
Cały 


czas myślała o człowieku, który zaszczepił w jej 


i siedziała w swym pokoju jak w celi. 
sercu słodki niepokój miłości. Przez własną 
lekkomyślność doprowadziła go do zguby, lub 
w każdym razie do skraju niebezpieczeństwa. 
Czemuż nie słuchała jego poleceń i nie spaliła 
listów tak jak ją o to prosił? Powtarzała sobie 
ciągle to zapytanie i dręczyła się ustawicznie 
myślą o losach Jima. 

Dni płynęły powoli. Niepokój Joanny wzra= 
stał. Wprawdzie El Hamri uspokajał ją, że jeśli 
będzie coś ważnego, to pan da znać o sobie, 
ale dziewczyna nie wierzyła jego zapewnieniom. 
Wreszcie któregoś dnia pojawił się posłaniec, 
który przywiózł list od Jima. Pisany był po= 
spiesznie — zawierał kilka wskazówek co do 
miejsca spotkania. El Hamri miał ją zaprowa= 
dzić do jaskini, ukrytej w jednej z pobliskich 
gór. List kończył się zdaniem: „Skończyłem 
moje wywiady i teraz tylko ty dla mnie ist- 
niejesz, najdroższa“. 

Joanna przetłumaczyła cały list z wyjątkiem 
tego ostatniego zdania słudze Jima, który nie= 
zadowolony tem badał sam długo pismo, papier 
jakby chcąc się upewnić, że pochodzi od Ver= 
nera. Joanna nagliła, by wyruszyć zaraz do ozna= 
czonego miejsca, ale okazało się z obliczenia, 

„derwisz* nie może przybyć tam wcześniej 
niż następnego ranka. 

Dopiero więc wczesnym rankiem wyruszyli 
ku pustyni, kołysani łagodnym truchtem wiel- 
błądów. Przez szereg godzin jechali ku pasmu 


skalistych pagórków, które majaczyły na hory= 


zoncie i jaśniały wszystkiemi kolorami tęczy 
w oślepiającym blasku słońca. Już z dala spo= 
strzegli czarną plamę groty w boku wzgórza. 
Grota ta, jak twierdził El Hamri, otoczona jest 
licznemi legendami. 

Bystry wzrok Joanny wyśledził z odległości, 
że u wejścia do groty spoczywa wielbłąd. IPo= 
pędziła swego wierzchowca i w galopie dobiegła 


do stóp skały. Rozsądny Arab zdążał znacznie 
wolniej za nią. Razem wdarli się wilgotnym 
żlebem skalnym aż do wejścia groty. Joanna 
przypuszczała, że Jim czeka już na nich i że 
wybiegnie odrazu na jej spotkanie. Tymczasem 
nikogo wokoło nie było. Zdziwiło to zarówno 
dziewczynę jak i Araba. 

Joanna posunęła się kilka kroków do gardzieli 
— nikt 
tylko głos jej odbił się 


groty i zawołała: „Jim, gdzie jesteś?“ 
jej nie odpowiedział, 
głuchem echem od ścian jamy. El Hamri wska= 
zując na wielbłąda rzekł: 

„Bismallah, napewno pan nasz znudził się 
czekaniem i poszedł w głąb tej oto jamy, by 
zbadać jak daleko ona sięga... * 

Joanna uspokoiła się i razem z towarzyszem 
zaczęła obchodzić dokoła grotę. Nagle z za za= 
łomów wypadły zamaskowane postacie. Dziew= 
czyna zdołała tylko wydać urwany krzyk — 
w tej samej bowiem chwili narzucono jej na gło= 
wę jakiś łachman, który zdusił jej głos w gardle. 
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„iu wejścia do groty spoczywa wielbłąd. 


Ktoś chwycił ją z tyłu za ręce i wykręcił je — 
potem szorstki sznur owinął jej przeguby. Po= 
dniesiono ją do góry (zapewno ładowano ją na 
grzbiet wielbłąda) i poczuła jak powróz wpija 
się mocno w jej biodra. 


ROZDZIAŁ XXUL. 

Joanna nie wiedziała, co się stało z Arabem. 
Przypuszczała, ze nie pozwoli się wziąć w nies 
wolę — może własnym sztyletem położył kres 
swemu życiu? Na tę myśl dreszcz przeszedł 
Joannę. Byłaby więc znowu sama, zdana na 
łaskę niewiadomych rabusiów. 

Los jej nie był godny zazdrości. 

Zawinięta była jak pakunek w jakieś niezbyt 
wonne i czyste szmaty i przerzucona przez 
ostry kant siodła wielbłąda. Gdy zwierzę po= 
wstało na nogi kant ten tak boleśnie wpił się 
w jej bok, że jękła. Napastnik uwożący ją 
zlitował się nad nią i uniósł ją troche ku gó: 
rze kładąc przed sobą. Teraz znowu wisiała 
głową na dół i krew pulsowała jej nieznośnie 
w skroniach, szyję uderzała przy silniejszych 
kołysaniach kolba broni przewieszonej obok, 
sznury wpijały się w ciało. W pół uduszona, 
z oczyma zalanemi potem, ogłuszona zapadła 
w stan półświadomości, który trwał aż do chwili 
postoju, gdy oprawca jej zatrzymał wielbłąda 
i rzucił ją na piasek. 

Joanna zaczęła jęczeć, głównie dlatego, że 
chciała zwrócić na siebie czyjąś uwagę. Po chwili 
zdarto jej z szyji łachmany: zachłysnęła się ły= 
kiem Księżyc jak jakaś 
magiczna latarnia patrzał z góry, obrysowując 
ostro. sylwetki zwierząt i uzbrojonych ludzi. 
Obok sterczały wyschłe szkielety palm na tle 
białej chusty pustyni zalanej potopem wątłego 


świeżego powietrza. 


II[VTTROWAŁ AALFR. „ŻMYDA. 


Niedaleko błyskał język zapalonego 
przez koczowników ognia. Po chwili od zawie: 
szonego nad ogniem -garnka poczęły docierać 


światła. 


smakowite wonie gotowanej strawy. Dziew= 
czyna poczuła przejmujący głód. 

Po jakimś czasie od grupy ludzi skupionych 
przy dymiącym garnku oderwała się jedna po= 
stać i poczęła zdążać w kierunku Joanny. Zbir 
niósł w rękach miskę dymiącą mocno. Postawił 
ją na ziemi i zabrał się do rozluźniania więzów. 
Uwolnił przeguby rąk od sznurów. Joanna 
po długiej chwili ledwo zdołała rozprostować 
zdrętwiałe ręce. 


Mięso w misce pływało prawie w sosie z czer= 
wonego pieprzu, to też oczy Joanny zaszły łzami 
gdy pochyliła się nad jedzeniem. Nie zważając 
na fo, madziewała na pałeczkę kęs po kęsie 
i pałaszowała z apetytem palącą podniebienie 
potrawę. Gdy wypiła kawę, przyniesioną jej 
nastepnie przez tego samego człowieka, przys 
stąpił dzikus do ponownego jej skrępowania. 
Wówczas Joanna zaczęła protestować przeciw 
temu w dialekcie, w którym zwykła porozu= 
miewać się z Khadiją. 

Nie zechcą jej przecież pozostawiać tak przez 
całą noc! Sznury wżarły się w jej ciało i oka= 
leczone biodra i plecy bolały okropnie. 

Przy ognisku wywiązała się długa dyskusja 
na ten temat. Wreszcie uradzono, że należy 
założyć schwytanej kobiecie zarówno na nogi 
jak i na ręce kajdanki. Pomimo jej protestów 
założono jej na nogi skórzane „bandaże“ spojone 
żelaznym łańcuszkiem. Takie same „bandaże“ 
skrępowały jej ręce. Były one znośniejsze ani= 
żeli więzy poprzednie, ale uniemożliwiały wszelką 
ucieczkę, gdyż łańcuszki przywiązano dla bez= 
pieczeństwa jeszcze do siodła jednego z ludzi, 
który miał spać wsparty o nie. 

Oczywiście dla Joanny noc ta zbiegła bez= 
sennie. Łamała sobie głowę, czy wpadła znowu 
w ręce jakichś pustynnych zbirów i czy list, 
który otrzymała był sfałszowany. Czyżby po= 
drobił go Hillson na podstawie listów znale= 
zionych w swym pokoju? 

A więc znowu wróci do tego strasznego czło= 
wieka! W takim razie zrozumiałe jest całe jej 
traktowanie przez tych ludzi — jest tylko zwy= 
kłą niewolnicą, którą wiozą przed oblicze pana 
skrępowaną jak tłumok. 

Gdy tylko na niebie pojawiły się pierwsze 
Po= 


spiesznie zjedzono posiłek, który przypadł rów= 


blaski zorzy' obóz podniósł się na nogi. 


nież w udziale Joannie i ruszono. Cały dzień 
jechali nie zwalniając tempa. Joanna była pewna, 
że podążają na północ ku Jof, gdyż rozpozna= 
wała niektóre fragmenty oglądane poprzednio 
w czasie ucieczki z tego miasta. Pytała się kil- 
kakrotnie swych towarzyszy czy jadą do Jof, 
ale ci nie mieli ochoty jej odpowiadać, a gdy 
spytała się co się dzieje z El Hamrim, jeden ze 
zbirów uderzył ją kolbą i mruknął z wściekłoś= 
cią: „Siedź cicho!" 

W południe następnego dnia znaleźli się już 
na skraju oazy pod Jof. Podróż odbyła się więc 
w rekordowym czasie. Jeźdźcy rozłożyli obóz 
i zdjęli z twarzy zasłony. Do miasta mieli wkro= 
czyć dopiero po zachodzie słońca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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A AMT EILEN 
Sławny nawigator Francuz Alain Gerbault powrócił 

i 7 5 iai c A i : pe z zz : . . 

do kroju A AL wet Ra AG a zdala od kraju potrafiła utrzymać swą odrębność narodową i język. Kolonja nazwana Gammol Svensby 
morzac odzią żaglowe „e Firecres . z ER A . X A ; ans 
AA Wi a zagiową pue zIrĘCIESt dookola Jiezyła 900 osób. Ale rządy sowieckie tak dały się we znaki owym Szwedom, że gromadnie, w całości 
świała. „Wielkiemu samotnikowi*, jak go nazywają Sk, 3 EE I í ; RZA ZG 3 ) h 
we Francji, zgotowano w porcie w Hawrze owa- wyemigrowali po 2 wiekach do ojczyzny, porzucając niegościnną czerwoną Rosję. Oto grupka tye 
cyjne przyjęcie. Fot. Agende Trampus — Paris. Szwedów na stacji granicznej Posewolk. Fot. Atlantic. 


z 
skautów 50-ciu narodowości do świątyni w Londynie, prawa — igraszki 
skautów irlandzkich. Fot. Presse-Photo — Sport & General. 


podczas upalnych dni * 
mie] zawsze w zapasie * 
tabletki Aspirin, 


wypróbowane przy 


NIE BOJĘ SIĘ PIEGÓW! 


Mogę rozkoszować 
się słońcem, a cera 
moja będzie, jak by- 
ła świeża. — Znala- 
złam bowiem na- 
prawdę skuteczny 
Środek 


PRZECIW 
PIE GO M 
361 a. to: 
KREM i MYDŁO 
Keschnitzera 


W aptekach i drog. krem 3'15, mydło 2'30. 


Skauci i żołnierz. Przybyli na Jamboree do Lon- 
dynu skauci południowo-afrykańscy z ciekawością 
oglądają stojącgo na warcie przed pałacem rzą- py 
dowym gwardzistę w jego porządnym uniformie. 


Gdzie niema — wprost 
Aptekarz Drancz i Ska — Bielsko. 


Do nobycio w aptekach 


MOM MOON 
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ZAKOPANE SIE BAWI 


Z FRANCJI DO POLSKI 


Niebywale żywym i ruchliwym organizatorem polskości na obczyźnie jest wła- 
ściciel Biura podróży „Francopol* w Nicei, p. Kliks, który obecnie zorganizował 
wycieczki z Nicei do Poznania na P. W. K., a na wszystkich swoich wozach za- 
mieścił reklamy Wystawy. Na ilustracji widzimy go w towarzystwie małżonki. 


W Zakopanem, letniej stolicy Polski, ruch obecnie szalony. Wszyscy się ba- 
wią, a najlepiej może u Trzaski, gdzie znakomity zespół Elektorowicza 
potrafi niecić życie i wesołość. — Zamieszczamy tutaj fotografję tego 
sympatycznego zespołu wraz z miłym wierszykiem, stamtąd nam nadesłanym. 


Do Kurjerka śłemy 
Nasze powitanie 
Brawa dostajemy 
Za to nasze granie. 


W południe i w nocy 

W lokalu u Trzaski 

Słychać Elektorowicza 

Spiewy — gości wrzaski. 

Więc bracie, miast chodzić do lasu 
Do nas lepiej spiesz 

Nie trać tylko czasu 

I forsę z sobą bierz. 


Otrzymasz stek rozkoszy 
l wrażeń pełne tętno 
Zostawisz trochę groszy 
Za życia wir i piękno. 


Choroba kancierza Rzeszy niemieckiej. 
Kanclerz Rzeszy niemieckiej Miiller zachorował ciężko 
i musiał poddać się operacji. Na fotografji naszej widzimy 
go tuż przed operacją jako gościa w Badzie Mergenthaim. 


Niema złych 
dróg dla Buicka 


Nowy wicewojewoda kielecki. Szef bezpieczeństwa 
tarnopolskiego a poprzednio województwa krakowskiego 
dr. Władysław Dziadosz został obecnie mianowany wice- 
wojewodą kieleckim. Zasługi jakie dr. Dziadosz położył 
na dotychczasowych stanowiskach, w armji jako major 
i w administracji, jego wybitne zdolności i prawość charak- 
teru najzupełniej uzasadniają ten nowy awans dr. Dziadosza. 


Czy to piaski na Mazowszu, albo glina na 
Podolu, wszystko jedno dla Buicka. Zapomina 
się o złych drogach, jadąc samochodem Buick, 
przebywając je z tą samą łatwością i z tą 
samą wygodą, jak asfaltowe ulice stolicy. 
Niema złych dróg dla Buicka. 

Słynny 6-cio cylindrowy silnik Buicka 
zapewnia szybkość 120 kilometrów na go- 
dzinę; wzmocnione podwozie robi go nie- 
czułym na najgorsze drogi i bezdroża; ka- 
roserja precyzyjnie wykonana przez Fishera 
i doskonałe resory pozwalają na wygodne po- 
dróże, nawet na najdłuższych przestrzeniach. 


Buick jest automobilem dla znawców — 
dla ludzi, którzy nietylko oceniają wyt- 
worny wygląd samochodu, lecz równocześ- 
nie znają się na technicznych szczegółach. 
Znawcy wybierają Buicka, ponieważ mogą 
mu bezwzględnie zaufać, ponieważ udos- 
konalenia Buicka, rezultat 25 letniego doś- 
wiadczenia, wykluczają wszelkiego rodzaju 
niespodzianki w jeździe. Wyrób General 
Motors. 


Upoważnione zastępstwa na całem tery- 
torjum Polski i w Jolnem Mieście Gdańsku. 


BU FE KR 


GENERALMOTORSw POLSCE, WARSZAWA 
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Z za a omy i E O T E E "RWE 
ZWYCIĘZCA POWIETRZA. 


Aparat Bleriota w roku 1909 
w czasie przelotu kanału. 7) 


Francja obchodziła obecnie 
uroczyście 20-lecie pierwszego 
przelotu nad kanałem La Man- 
che, dokonanego w r. 1909 przez 
wynalazcę ulepszonego aeropla- 
nu Bleriot'a, którego .wówczas 
uważano za szaleńca. Dwudzie- 
stolecie to było wielkim trium- 
fem Bleriot'a, któremu z tego 
tytułu zgotowano szereg owacyj, 
ukoronowaniem których był jego 
uroczysty przelot ponowny (leci 
już na nowoczesnym aparacie) 
do Anglji i przyjęcie go przez 


p we A jo f JA BECO. władze angielskie. Nasze zdjęcia 
i Ezd NEON 4 pochodzące z przed lat 20 ilu- 
U góry: Bleriot przed odlotem z Paryża do Anglji w r. 1909. strują ten przełomowy moment U góry: Przyjęcie Blerioła w Londynie w roku 1909. 
U dołu: Po przelocie kanału La Manche Bleriot wylądował lotnictwa. U dołu: W r. 1929 Bleriot wylądował w tem samem co przed 


w Dover. Otacza go nieliczna garstka ludzi. Fot: Service General de la Presse, Paris. 20 laty miejscu w Dover. Wita go. ang. min. lotn. Thomson. 


Zeppelin znowu przeleciał Atlantyk. Niemiecki balon „Graf Zeppelin“ 420 godzin w powietrzu spędzili amerykańscy piloci Jackson i O'Brine 
prowadzony przez dr. Eckenera dokonał ponownego przelotu Atlantyku z Nie- na samolocie „St. Lonis Robin* -bijąc sensacyjny rekord światowy. Benzynę 
miec do N. Yorku. Na fotografji naszej obok „Zeppelina* portret dr. Eckenera. w czasie lotu czerpali z innych samolotów, jak to widać na naszej fotografji. 

Fot. Trampus Agence Paris. Do lądowania zmusiła ich wielka burza. Fot, „Wide World Photos*. 
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Szarada krzyżykowa. 
Ułożył: Inż. Z. St. 
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W każdem polu białem umieścić jedną literę, przez 
co, w poziomych i pionowych kolumnach, powstaną 
słowa o znaczeniu wzgl, określeniu, zapodanem poniżej, 
osobno dla kolumn poziomych, a osobno dla kolumn 
pionowych. Każde słowo rozpoczyna się od numeru, u- 
mieszczonego na początku kolumny, a kończy się przy 
polu czarnem, wzgl. przy granicy kwadratu szarady. 


Określenie słów: 


W kolumnach poziomych: 1) rodzaj polowania, dziś 
niemal zarzucony; 8) część twarzy; 9) przyrządy do roz- 
kłuwania; 10) cztery w talji kart; 11) nazwisko świa- 
towej artystki kinowej; 13) Faraon egipski; 16) część 
ciała u zwierząt; 17) służy do wytwarzania ognia; 20) 
cały rok w nocy na niebie; 21) miasto w Hołandji; 23) 
miasto graniczne w Dolnej Austrji; 25) części składowe 
w młynkach do czyszczenia zboża; 27) miasto w półn. 
części Polski; 30) najbliższy krewny; 32) miasto i sta- 
cja kolej. w Norwegji, na północ od Oslo; 33) używa 
się do rozmowy na odległość; 34) miejscowość i stacja 
kolej. w Szwajcarji na półn. wschód od Bellinzony; 35) 
jsdnao z państw bałtyckich; 36) tylko dla wygody bo- 
gaczy; 37) płyn, gdy dojdzie do pewnego stopnia go- 
rąca; 38) potrzebny przy gospodarstwie rolnem; 39) mi- 


styk indyjski; 41) konieczna przy kotle parowym; 43): 


gatunek pszenicy; 45) dopływ Wisły; 47) postać biblij- 
na; 53) imię kobiece w jednym z poematów Mickiewi- 
cza; '56) ci, co rządzą Światem; 56) przyrząd do krę- 
cenia; 59) ma każda świnia; 60) pan młody. 


W kolumnach pionowych: 1) przysmak z cukru i o- - 


woców; 2) wschód, nie po polsku; 3) konieczne w do- 
mach mieszkalnych; 4) dopływ Wisły; 5) teatr akro- 
batyczny; 6) zaimek w 3-cim przypadku liczb. mnogiej; 
7) pozostaje z kloca, p owytrciu desek; 8) imię biblijne; 
11) równa powierzchnia; 12) miasto we Francji mię- 
dzy Niceą a Monaco; 14) miejscowość w Norwegji i 
stacja kolej. na linji półn. zachod. z Oslo; 15) czynność 
dla utrzymania dróg; 18) to, co robi Kaśką z bydłem ra- 
no i wieczór; 19) rola obsiana; 22) rodzaj zasłony; 24) 
letnisko nad Adrjatykiem; 26) prowineja w półn. Ame- 


ŚWIATOWID 


Ska. 


Poradnik dla amatorów fotografów. 


NA CO NALEŻY ZWRACAĆ UWAGĘ PRZY ZDJĘ- 
CIACH SPORTOWYCH. Nawet dobrzy fotografowie spor- 
towi za mało zwracają uwagi na zdawałoby się rzeczy 
drobne, które jednak potem decydują o wartości cało- 
ści. I tak przedewszystkiem ważną jest sprawa tła. — 
Często co prawda niema wyboru i wówczas bierze się 
to, co się da, ale na ogół można tak się ustawić, by 
mieć warunki jak najlepsze. I tak lekkoatleta, skaczący 
na tle nieba, wypadnie beznadziejnie, gdy jest w białej 
koszulce, tem bardziej, że zdjęcia tego rodzaju są zwy- 
kle nieco miedoświetlone. To samo da się powiedzieć o 
drużynie footballowej biało ubranej na tle nieba. — 
W tych więc wypadkach należy ustawiać się tak, by za 
tło służyły trybuny. 

I przeciwnie, zawodnicy w ciemnych ubraniach wy- 


| ZE ROEZUKYSE 


PT WIK) 


Skok o tyczce. Krzywy horyzont, biała koszulka źle się 
uwydatnia na tle nieba. 


chodzą najlepiej na tle nieba, przyczem należy pamię- 
tać, że płyty Ultra Rapid, jakiej najczęściej tu używa- 
my, oddaje kolor żółty i czerwony, a nawet i zielony 


„bardzo ciemno, często wprost czarno, choć dla oka np. 


żółty jest bardzo jasny. 

Dalej pamiętać należy, że ze zdjęcia niedoświetlonego 
nie nie zdołamy ciekawego wydostać i wobec tego le- 
piej jest uchwycić mniej efektowną pozycję mniejszą 
szybkością migawki, niż w pochmurny dzień lub słabym 
objektywem forsować 1/1000.sek. za wszelką cenę. 

Tak samo kwestja poziomego horyzontu, usuwania nie- 
potrzebnych akcesorjów jak zaglądający w objektyw wi- 
dzowie, leżące na trawie rekwizyta i części ubrań, ster- 
czące na horyzoncie kominy i rudery etc. zasługują na 
uwagę. Dr Tad. Cyprian. 


Finał stumetrówki. Zdjęcie niedoświetlone, kontrasty za 
silne nie pozwalają na należyte opracowanie odbitki. 


ryce; 27) przedmiot kuchenny; 28) jedno z państw bał- 
tyckich; 29) rodzaj siana; 31) imię męskie żydowskie; 
40) miasto polskie nad Niemnem; 42) pieniądz włoski; 
44) cel zabawy; 46) godność turecka; 48) miasto na Kau- 
kazie; 49) rzeka we Włoszech; 50) imię męskie; 51) po- 
pularny pisarz polski; 52) laska dziadowska; 54) miej- 
sce kąpielowe w prowincji Hessen; 57) rzeka w Azji; 
58) spółgłoska fonetycznie. 
Jako nagrodę Redakcja „Świałowida* przeznacza 


ŻELAZKO ELEKTRYCZNE. 
Rozwiązania nadsyłać należy najpóźniej do 
17 sierpnia b. r. wraz z zał. kuponem. 


dnia. 
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Wykaz osób, które nadesłały trafne rozwiązanie 
zagadki z Nr. 30 zamieszczony jest na stronie 18. 
SZŻÓE> DŻ DD DD DP DD COO OOO OD 


K | [I ON do losowania nagrody 
za rozwiązanie zagadek 


w N=rze 33 z dnia 10-go sierpnia 1929 r. 
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Rozwiązanie z Nr. 30. 
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Objętość bioder decyduje o smukłej linji ciała. 


Jeżeli objętość przewyższa 85 cm. natenczas każda pani winna nakładać opaskę 
„PRUJAPOL%. Jest to konieczne nietylko ze względów zdrowotnych, lecz także celem sprosta- 
nia obecnej modzie. Uroda kobiety przedewszystkiem leży w linji ciała i ona decy- 
duje o powodzeniu w życiu. Nie potrzebuje zatem żadna Pani zazdrościć drugiej zgrabnej 
i smukłej figury, gdyż tajemnicę tą rozwiązuje najzupełniej opaska 


„PRUJAPOL” 


którą używają z dobrym skutkiem i pełnem zadowoleniem tysiące pań. Smukła linja szcze- 


gólnie wyróżnia się przy lekkich sukienkach i dlatego zwłaszcza w porze letniej należy po- 

myśleć o stosownym gorsecie. Opaska „PRUJAPÓL* łączy w sobie wszystkie zalety, jakie wymaga się od 
gorsetu. Jest elegancką, lekką, nie krępuje ruchów, jednem słowem wygodna w noszeniu. Składa się z całego 
szeregu taśm gumowych, które po zużyciu z łatwością można zastąpić nowemi. Już z tego względu opaska 


„PRUJAPOL* jest nadzwyczaj ekonomiczną. 


Opaska „PRUJAPOL* jest niezbędną dla wszystkich dbających o zdrowie i dobry wygląd niewyłą- 


czając cierpiących. Winien ją zatem nosić: 
1. kto pragnie mieć figurę zgrabną i elastyczną, 


458 


2. u kogo ciało wymaga podpory wskutek niedbałego trzymania się wywołującego prędkie zmęczenie, 


3. kto ze względów zdrowotnych potrzebuje podpory obwisłego brzucha, w razie niedomagania narzą- 

dów trawienia, po operacjach i t. d. Opaska „PRUJAPOL* okazała się niezbędną podczas ciąży. 

Po porodzie zaś zachować można również smukłe linje jedynie przy noszeniu opaski „PRUJAPÓL:%. 
Niezależnie od przytoczonych wyżej przykładów zaleca się opaskę „PRUJAPOL* wszystkim paniom 

i panom uprawiającym sport jak tennis, konną jazdę wioślarstwo i £. d. Liczne uznania jakie nadchodzą 
z wszystkich stron Polski są najlepszym dowodem dobroci i skuteczności opaski „PRUJAPÓL*. Cena przy 


normalnych rozmiarach do 100 em. wynosi 35 złotych. 


Za każde dalsze rozpoczęte 10 cm. dolicza się 100%. Pasek dla panów w solidnem trwa- 
łem wykonaniu kosztuje zł. 30 — do 100 cm. z doliczeniem 1000 za każde rozpoczęte dalsze 
10 cm. Wysyłka może nastąpić natychmiast za pobraniem pocztowem. Przy zamówieniu należy 


podać miarę w pasie i przez biodra. 


Ilustrowane prospekty wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


IARA 


B. Prusiewicz Poznań, Młyńska 9. 
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z Nr. 30 nadesłali: ARAGO $ N EA ! 
J. Świerezyńska, Lwów; Z. Boulange, Baczków; Si. ST. GÓRSKIEGO OREAK i 
Szeferowa, Dabos, Szwajcarja; W. Siuta, Kołomyja; S. | SKÓRY | PO 4 UŻYCIU USUWA 8 ; 
Michalski, Łuniniec; M. Sławnicki, Łuniniec; Z. Tokarski, STWARDNIENIA pzm 


Kraków; H. Opielińska, Środa; J. Landau, Warszawa; 
Br. Gruszkiewicz, Goniembice; D. Herbstmanówna, War- 
szawa; A. Łucka, Praszka; A. Parachoniak, Bystra; J. 
Kołasiński, Lwów; M. Tycińska, Dęblin; Fr. Modlińska, EOE 
Rzeszów; J. Malko, Częstochowa; O. Keller, Lipie, 

W losowaniu o nagrodę los padł na Jadwigę Świer- 
czyńską ze Lwowa. Redakcja „Światowida“ przeszle na- 
grodę w postaci jedwabnego szala na szyję w najbliż- 
szych. dniach pocztą. 
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BEZ %- FIJOŁEK 
FOUGÈRE » RÓŻA 


. LAWENDA 


PAPIERY 
BŁONY 


PLYTY 
CHEMIKALJA 


Gevaert a 


tworzą doskonałą całość, 


niezbędną 
dla każdego amatora. 


Do nabycia w składach przyborów 
fotograficznych. 338 


Tak wygląda 
oryginalna 
marka KA Y 
fabryczna A 
światowej sławy a a. 


„NMABEREAE” 


KLISZE Gi 
Packfilmy — Rolfilmy — Papiery 
Sprzedaż we wszystkich sklepach fotograficznych. 


du 
C Nwa Sa 


EN 


Radość z lata 


bez "4712 


To jest nie do pomyślenia. Gdy 


słońce nadmiernie szafuje ciepłem, 
włedy mistrz życia sięga po chło- 
dzącą "4711". — 4711” koi swym 
korzennym i świeżym tchnieniem 


udrękę, spowodowaną upałem i po- 


»UNICA* 


zwala rozkoszować się swobodnie 


420 radością lata. 


Cena sprzedażna złotych 2'20 sztuka. 


Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach mody męskiej! — W prze: 
<iwnym razie proszę żądać wykaz sprzedawców od Reprezentacji firmy 
BRUDER HÓNIGSBERG, Wiedeń 288 


„FRYDERYK SCHILLER, Lwów, Plac Marjacki 8. Wytwarzane całkowicie w kraju przez gener. zastępcę f-mę Z. BOCHNER i Ska, Dziedzice. 
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Niezrównane działanie Crème Mouson jest wynikiem jego specy- 
ficznego, uniemożliwiającego podrobienie składu. Creme Mouson niemal w oka 
mgnieniu wygładzaszorstką i pomarszczoną skórę, czyni cerę piękną i delikatną, 
nadając przez to młodzieńczy wygląd. 


Dobroczynny wpływ, jaki wywiera na cały organizm systematyczne pielęgno- 
wanie skóry przy pomocy Creme Mouson, został uznany przez szereg lekarzy. 
Miły, wytworny zapach Crème Mouson zabija przykrą woń potu. Creme Mou- 
son można stosować o każdej porze, ponieważ wsiąka całkowicie w skórę i jest 
zupełnie niewidoczny. 


REME MOUS 


FOTO-AKTY 


30-tysięczny wybór zdjęć z natury 
Próbne przesyłki od zł. 1150 za 
pobraniem. Cenniki, prospekta 
gratis — wysyła: „„Fotocud'* 
Warszawa l., skr. poczt. 57. 


Pileężczuyżmi ? 
cierpiący na niemoc płciową, otrzy- 
mają za zwrotem kosztów przesyłki 
w wysokości I zł. ewent. znaczkami 
pocztowemi bezpłatnie moją książkę 
“o mym sensacyjnym wynalazku 


„HEUREKA 307“ 


Adres: ARTUR INDIG Nr. VII. 
Cluj, Rumunja ul. Uni- 
wa wersitate Nr. I. 


ERPOZEEZZ 


LITERAT. 


Jak jedwab delikatne, 
Jak żelazo trwałe, 

Jedynie tylko „Olla* 
Są tak doskonałe! 6 


„Recenzent mnie zarżnął, 
ale powiada, że za jakiś czas 
mogę jeszcze coś napisać.“ 

„Aha, to znaczy, że masz 
na jakiś czas przestać pisać?“ 


K yff h 4 user Wydział inżynierski i werkmistrzowski 


dla budowy maszyn i samochodów, 
dla techniki prądów silnych i słabych. Wyższy osobny 
wydział dla budowy maszyn rolniczych i lotnictwa. 80 


Jerta ze Frankenhausen 


Mężczyzna łasy na kobiece wdzięki jest! I choć się buzia, za gazetką kryje Cós... 
Wystarczy rączkę widzieć, ładną nóżkę — To nie nie szkodzi —'on i tak przeniknie 
no i giest — 


Ale sam nie jest — inni też ciekawi są... Lecz się zrywają tak, jak oparzeni wnet, 
Tę — pewnie cud piękności — z za ga- Gdyż widzą w tej wyśnionej — pięknej — 


zetki widzieć chcą. twarz... „d'une vieille coquette.* 


PODSŁUCHANE. 


Ir. Dąbrowska 


PMMA ALALACEAP UE y 


NJ 
U ETN Ależ ma się rozumieć; czy Pan 
N DNS i n 


nie zna kawy Hag, nieszkod- 
Pan: „Czy mają panie zamiar zwiedzenia P. W. K.?“ — Panna: „Chyba że nie, 


liwej kawy ziarnistej? Używa- 
my bardzo dużo kawy, często 
dowiedziałyśmy się z Mamą, że „Wesołe Miasteczko“, jest tosamo, co warszawski 
„Luna Park*, a o reszcie to się wie i o tem się słyszało.* 


nawet późnym wieczorem, ale 
oczywiście tylko kawy Hag. 
Nasz dostawca polecił nam tę 
prawdziwą kawę ziarnistą jako 
szczególnie dobrą i służącą 
zdrowiu, © czem przekona- 
liśmy się osobiście. Pan po- 
winien również używać u 
siebie w domu jedynie kawy 


SERC Hag. 
Żądajcie w sklepach kawy Hag. Sprzedaż jedynie 
w paczkach oryginalnśćch po 100 i 200 gramów. 


KAWA HAG, GDAŃSK / WARSZAW 


KAWA HAG CHRONI 


ROCZNICA ZDOBYCIA 
BASTYLJI. 


Paryżanie patrzą jak cu- 
dzoziemcy świętują ich 
święto. 


SW. 
NR Wieczorem jeszcze kawę? 


Światowid" wschodzi, z każdą sobołće w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE Z Ieowia: Wilnie. 
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pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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RA PIĘKNIEJSZA? - 


piękności premjowane. Z lewej Miss Ameryka, 

ss Europa. W słynnem Deauville, we Francji, 

niedawno sąd nad niemi, ale"po dłuższych de- 

owie doszli do przekonania, że żadnej nie 

p piękności, gdyż obydwie są równie 
powłedzą nasi. Czytelnicy ? i 
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